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mon. konw. Za wiehsze Utery płaci 
się wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj
mą. Redakcyja Gazety Lw owski^ 
przyjm uje tylko frankowane listy.
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WIADOMOStl ZAGRANICZNE.
H i s z p a n i a ,

Dziennik Journal des Debats z dnia 23. listo
pada umieścił obszerniejsze szczegóły o zaszłych 
w Barcelonie wypadkach : Powstanie w stolicy
Katalonii (mówi tenże dzieńnik), chociaż w pro- 
klamacyjach, urzędownie nie wymówiono do tej 
chwili tego słowa: r z e c z p o s p o l i t a ,  mo
żna jednak uważać za republikańskie. Najprzód 
oświadczyło się powstanie przeciw jenerałom, 
oficerom , > przeciw wojskowemu stronnictwu. 
Lud tego miasta z dawnych czasów skłonny do 
bantu, krzywem patrzył okiem na załogę i na 
warownie, które podawały wojsku sposób utrzy
mania posłuszeństwa , gdyby się kuszono za
kłócić spokój. Od niejakiego czasu doktryny ko
munizmu znalazły także wielu gorliwych zwo
lenników pomiędzy namiętnymi i popędliwymi 
mieszkańcami Barcelony. —  Dnia 13go w wie

czór, 30 do 40 ludzi idących przy wozie z wi
nem , chciało wjechać do miasta, nie uiściwszy 
należnej opłaty. Wielu robotników przyłączyło 
się także i pomogło tym burzycielom do roz
brojenia straży. W kilka chwil potem przy- 
bieżono straży w pomoc , rozegnano buntowni
ków i uwięziono 14 osób. Wtedy zaczęło się 
powstaoie coraz bardziej szerzyć, i rzucono sio 
do oblężenia ratusza (" Casas ConsisłorialesJ. 
Wielu gwardzistów narodowych wmieszało się 
pomiędzy tłumy rokoszanów, miawszy zamiar 
protestować przeciw zaciągowi rekrutów, który 
rząd właśnie chciał zaprowadzić. Pomimo te 
zbiegowiska, rozegnano burzycieli i uwięziono 
w nocy redaktora dziennika Republicano, któ
rego miano za sprężynę tych rozruchów. Na
zajutrz o godzinie 6tej zrana zdawała się pa
nować zupełna spokojność. Ale przewódcy 
buntu nie zależeli pola : przed ratuszem ze
brały sio uzbrojone bandy żądając , aby uwie
zionych na wolność puszczono, i aby polityczny 
naczelnik usprawiedliwił się przed ludem 
z swojego postępowania. Don Juan G u t i e r -  
r e z ,  polityczny naczelnik miasta, kazał uwię
zić deputacyję , która mu te przełożenia czy
niła , i wydał odezwę do obywateli miasta. 
W tymże samym czasie przyszedł kapitan je - 
neralny v a n  H a l e n  do politycznego naczel
nika, aby się wspólnie naradzać w tej mierze. 
Podczas gdy gwardyja narodowa zgromadziła 
się na rynku przed ratuszem, ustawił v a n 
l l a l e n  jedną część załogi z 6ciu działami na 
placu publicznych spacerów. Ale aż do wie
czora lego dnia nie przyszło do Żadnej utarczki, 
obie strony miały tylko baczne oko. Lud 
uzbrojony kopał rowy, wznosił barykady i ob- 
warowywał się w kilku gmachach. Wieczorem 
przylał Z u r b a n o. Nazajutrz na placu pu
blicznych spacerów (RamblaJ i na ulicy złot
ników rozpoczął się rzęsisty ogień rotowy, który 
się po calem mieście rozszerzył; jazda stanęła 
do szarży, ale przyjęta gradem kamieui z da- 
chów i okien i wystrzałami z strzelb cołueła się do
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wszy na miejscu wiele trupa 
i rJBJH ^^^Ttćm  rozeszła się pogłoska , ze 
Zurbano oddał ulicę złotników na rabunek 
żołnierzy; wieść ta rozjątrza do najwyższego 
stopnia mieszkańców ; kamienie, kule, sprzęty 
domowe padają jak deszcz na żołnierzy ; koń 
pod jenerałem Zurbano padł ugodzony komodą, 
którą z okna rzucono. Na jednej ulicy lały 
kobiety kipiącą wodę na wojsko królewskie. 
Ilażdy dom był zbrojownią, w której zaopatry
wano się w kamienie i cegły. Około południa 
po krwawej przeprawie, trwającej półczwartej 
godziny, utraciwszy 500 do 600 ludzi, nakazał 
jeneralny kapitan van Halen wojsku , aby czy
niło odwrotne poruszenie. O godzinie, czwartej 
jeneralny kapitan, polityczny naczelnik, jenerał 
Zurbano obawiając się, aby warownie Ataraza- 
nas , w której się znajdowali, nie blokowano, 
opuścili to warowne stauowisko i cofnęli się do 
cytadeli z licznym zastępem żołnierza. Gdy 
ten odwrót przedsiębrano , padło kilku ofice- 
rów ugodzonych strzałami karabinowemu

Wieczorem opanowali mieszkańcy Barcelony 
warownię Piio. Załoga miała jeszcze w swoim 
ręku cytadelę, warownię Atarazauas , gmach 
uniwersytetu , dzielnicę artyleryi i warownię 
Montjuich. Z  ostatniego stanowiska i z cyta
deli rzucano w nocy do miasta bomby i kule 
działowe, co także nazajutrz dnia I6gq Jrwało. 
A l e  w o j a k a  k r ó l e w s k i e  uic miały żywności i
słabły coraz bardziej, podczas gdy hufce roko- 
szanów pomnażały swoje szeregi zastępami na- 
pływajacemi z okolicy miasta. Dnia 17. obrano 
niejakiego G a r s y prezydentem junty, złożonej 
z dziewięciu członków. Garsy wydał następu
jącą proklamacyję : Obywatelel waleczui gwat- 
dzisci narodowi I Wybiła godzina zemsty na ty
ranów , którzy nas pod żelazne jarzmo ugiąć 
chcieli. Z niewypowiedzianą radością widzia
łem , jakeście nastawiali piersi swoje dla wy
walczenia niepodległości narodowej. Tak jest, 
widziałem, jakeście śmiałym krokiem postępo
wali przeciw szeregom, na których czele stali 
przewódzcy, służalec despotyzmu i tyranii. Wi
działem , jakeście uniesieni zapałem stawali 
W obronie naszych swobód i naszych najświęt
szych praw. Przeciwnicy nasi nie pałali zem
stą przeciw naszemu życiu. N ie , zaprawdę 
nie 1 Żelazna ręka przemocy zmusiła ich p o 
rwać oręż na braci i dopuścić się tak piekiel
nej, sromotnej zbrodni. Ponieważeście czynem 
okazali, że chcecie być wolnymi, wywalczycie 
niezawodnie wolność swoje , pomimo niedołę
żnego rządu, który waszą industryję niszczy, 
dobro podkopuje, i którego pieczołowito sta
rania mogłyby nas przywieść do upadku . do

największej nędzy. Waszem hasłem niech bę
dzie : przywrócić cześć dla nazwiska Kataloń- 
czykal Niech jedność i braterstwo mieszka 
między nami, nie dajcie się uwieść zwodni- 
czemi słowy haniebnej żądzy starszeństwa, ani 
też zdradą i obłudą. Przejęty najczystszemi 
zasadami zwracam się do was żołnierze , wy
bierzcie z każdego korpusu reprezentanta, ci 
razem mają stanowić juntę i podawać środki , 
które uznają za potrzebne w tak krytycznem 
położeniu. Wnet zmieni się nasz los. Wy, 
którzy wolicie raczej nie mieć kawałka chleba. 
jak podlegać piekielnym machinacyjom , za
sługujecie -na wszelką pochwale. Wyście stali 
walecznie naprzeciw śmierci. Słuszna więc, 
aby was za te trudy i cierpienia wynagrodzono. 
Nie wątpcie bynajmniej, ze wasi bracia i tovva- 
rzysze broni podniosą w naszćj sprawie swój 
glos przeważny. Juan Manuel G a r s y .

Wracając 'się do dalszych nieprzyjacielskich 
kroków wm ieście, następujące zaszły wypadki: 
Junta zezwoliła na kapilulacyję pułku Quada- 
laxara i załogi warowni Atarazanas. WT nocy 
opuściło wojsko cytadelę, którą lud i milicyja 
miejska zajęła. W ręku więc wojska królew
skiego była jeszcze warownia Moutjuich i przed
mieście Barcelonela. Na dniu 17tym u k ł a d a l i  
się jenerałowie z junią o  z a w i e s z e n i e  tbrori.

Żadnej nie doznali obrazj Bryg 
francuzki Meleayre wziął na owój pokład wielu 
wychodźców, pomiędzy niemi siedmiu alkadów, 
pięć córek jeneralnego kapitana, małżonkę gu
bernatora i politycznego Daczelnika. Zdaje się, 
że powstanie rozciągnie się po calćj Katalonii 
i pomknie do Saragossy i Walencyi. —

Moniteur z dnia 24. listopada zawiera nastę
pującą telegraficzną depeszę z Bajonny z wia
domościami z Madrytu: Prezydent rady uwia
domiwszy kongres o wypadkach zaszłych w Bar
celonie, oznajmił , że Rejent wyruszy do tego 
buntowniczego miasta z trzema balalijonami i 
i z swoją eskortą. Kongres uchwalił natych
miast adres do .Rejenta , w którym przyrzeka 
mu pomoc przeciw rokoszanom'. —  W Madry
cie panuje spokojność. u*.uf

Dalej donosi Moniteur z Barcelony pod dniom 
10. listopada: Główna kwatera jenerała van
Halen j e8t teraz w San F eliu , dwie mil od 
Barcelony. Wszelkie nieprzyjacielskie kroki 
z miastem ustały.

Najnowsze telegraficzne wiadomości z Hiszpa
nii donoszą: Z Madrytu dnia 20. listopada: 
Słychać że dwa pułki w Aragonii podniosły 
chorągiew buntu. Poczta z Saragossy niena- 
deszla- — Z Barcelony d. 18. listopada : Jun
ta narodowa wiodącą ster rządu wvdała naste-s. o ««
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pojący program. 1.) Precz z Esparterem i je 
go rządem. 2.) Zadamy konslytujących Iłor- 
tezów 3.) Na przypadek Rejeucyi niechceiny 
mieć tej władzy w jednej osobie. 4.) Tylko 
Iłiszpańczyk powinien zaślubić Królowe Iza
bele II. 5.) Żądamy sprawiedliwości i opieki 
dla przemysłn krajowego.

Z Perpignan dnia 23. listopada. Za juntą 
oświadczyły się : Vich , Manresa, Igualades, 
Tarragoua, Beus , Yalls i Gerona. — Jenerał 
van Halen powrócił z San Feliu do Sarria.

W Paryżu rozsiewano bardzo groźne i nie
pokojące wiadomości o zaburzeniach w Ma
drycie”. Tamże miało wybuchnąć powszechne 
powstanie. Najnowsze jednak pisma z Madrytu 
nie potwierdzają tej pogłoski, zawierają tylko 
tę wiadomość, że w stolicy Hiszpanii podwo
jono wszelkie środki ostrożności i rozkazano żoł
nierzom, aby byli w pogotowiu do walki.

Według wiadomości z  Madrytu z dnia l6go 
listopada, przełożył minister finansów izbie pro- 
kuradorów budżet przychodów i wydatków na 
r. 1843. Tenże minister zaproponował, dla 
pokrycia ubytku zaciągnąć pożyczkę 600 mi
lijonów realów. Na umorzenie tej pożyczki 
mają być obrócone wszystkie dochody skar
bowe.

Banda dowódcy Karlistów el Secrador, roz
puszczająca swe zagony z środkowego punktu 
przy Maestrazgo, w przeciągu dwóch miesięcy 
wzrosła na 3000 ludzi.

Banda ta jest podzielona Da kompanije i 
wszelkie przepisy karności zachowuje.

W ielk a  ISrytauija I Irlandyja.
Z L o n d y n u  d n i a  23go l i s t o p u d a .  

Dzieónik Standard na mocy wiadomości, któ
rej bezwarunkowo zawierza, widzi się spowodo
wanym oświadczyć, że gabinet francuzlsi, co 
się tyczy wykonania traktatów z roku 1831 i 
1833, zamyślił uczynić sprawę ministeryjalną. 
•Zapewniają nas,« mówi pomieciony dziennik, 
sże pan G u i z o t postanowił otwarcie oświad
czyć to przed izbą, a jeźli poniesie klęskę, 
natenczas w inue ręce zda odpowiedzialność 
za zerwanie dyplomatycznych stosunków z An- 
gliją. Jestto zamysł godny patryjotyzmu i rze
telności, któremi się pan G o i z o t  zawsze w 
urzędowym swoim zawodzie odznaczał. Vi’ ie 
on dobrze, ze pomieuiouych traktatów bez 
zhańbienia sie unieważnić nie można, i posta
nowił nie dzielić tej obelgi, klóraby za nad
werężenie ich spłynęła. Jeźli wieściom zawie
rzyć można, nie jestto poraź pierwszy, ze pan 
G n i z o t  jawnie 'i bez obawy oświadczył, iż 
do przeniewierstwa należeć niechce, choćby

się przezto nawet na utratę swej posady na
raził. Spodziewamy się, iż taki dowód godne
go charakteru i patryjotyzmu izba ocenić zdoła.

Morning-Herald czyni tę uwagę , że dziwić 
się wypada, iż traktat z Chinami żadnego nie 
zawiera punktn o handlu opium. Olobe od po-* 
wiada na to , że nie masz oprócz Heralda ni
kogo, któremuby nawet przez myśl przeszło, 
iz traktat z Chinami będzie traktował o opium, 
które ma taka sama styczność z wojna chiń- 
ską, jak handel cukrem lub takaką. 1 tylko 
rzad chióski użył handlu opium za maskę, aby 
usprawiedliwić swoje gwałtowue przeciw An
glikom kroki. Nie podobna więc b y ło , aby 
przy układach o pokój na ten punkt zważano.

Standard nie wątpi, że zaledwie lat kilka 
upłynie , a Chińczycy będą w ścisłych z An
glikami zostawać stosunkach przyjaźni. — Ti
mes oświadcza swoje ukontentowanie z powo
du zakończonej tak sromotnej i niesprawiedli
wej wojny'. Kokuje dla obu państw ważne ko
rzyści i wynurza Dadzieję , że Aoglija rozsąd- 
nem postępowaniem utrwali te uzyskane ko
rzyści i odpłaci sprawiedliwością za te wszystkie 
krzywdy, których Chińczycy doznali.

Korespondent dzieńnilia Times zapytuje, 
zkąd Chińczycy wezmą pieniędzy, aby zapła
cić te 21 milijonów dolarów, a to tern bar
dziej dziwić się wypada, ileże już od lat kilku 
wydatki przechodzą dochody' krajowe. — Mor- 
ning-Chronicie wróży robotnikom z powodu tra
ktatu z Chinami pomyślną przyszłość , powięk
szony bowiem wywóz towarów otworzy obszer
ne pole dla zarobku robotnika. Teuże dzień- 
nik jest także tego zdania, że gdy w ciągu 
trzech lat wpłynie każdego roku 7 milijonów 
dolarów, napełni się przez to kassa bankowa. 
Słusznie więc spodziewać się należy , że Sir 
Robert P p c 1 zwoła niezwłocznie parlament, 
aby znieść podatek od dochodów i usunąć skale 
ruchomą. Przezto odzyska kraj swoje dawne 
świetne stosunki.

Pobór lodatku od dochodów już się rozpo
czął. Kupcy, właściciele domów i sklepów, 
jakoleż rzemieśluicy w City użalają się mocno 
na to, ze tabele czyli fasyje dochodów, jakie 
pobierają , bywają im ńapowrót odsełane bez 
opieczętowania, przez co zdradzają się z swoim 
majątkiem przed kupczykami, commis. Dopo
minają się, aby im takowe fassyje w kopercie 
przysyłano.

ITrancyja.
Z P a r y ż a  d. 22. list. rozpoczął sie przed 

policyjnym sądem poprawczym proces odno
szący się do okropnego wypadku na kolei pa-
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ryslto-weraalskiej. Widać z instrukcji, ze przy 
tej katastrofie 109 osób było rannych, z tych 
niektóre ciężkie, odnieśli rany, a dwadzieścia 
pięć osób utraciło życie.

 d n i a  2 4  g o  l i s t o p a d a .  Bombar
dowanie w Barcelonie nastręcza przeciwni
kom obwarowania Paryża pożądany powód dla 
zwrócenia nanowo uwagi na niebezpieczeń
stwo, jakiem zagrażają liczne odosobnione wa
rownie'około tćj stolicy. Patrzcie, mówią oni, 
przeszłego śroku zburzono poczęści warownie 
Barcelony, i zdawało się, źe juz więcej żadne 
niebezpieczeństwo miastu z tej strony zagrażać 
nie będzie. A przecież pomimo to,miotano z nich 
teraz gradem kul na miasto , a załoga byłaby 
je  nawet zburzyła, gdyby brak żywności nie 
byt ją zmusił do zaprzestania kroków nieprzy
jacielskich i ustąpienia z warowni. Atoli w 
Paryżu nie nastąpi niedostatek żywności, a 
przeto miasto zdane będzie na łaskę naczel
ników odosobnionych warowni. Myśl, która 
się pod tern rozumowaniem ukrywa, jest dość 
jasna: jestto przekonanie, ze gdy w czasie 
Paryż warowniami opasany zostanie, natenczas 
działa tych warowni panować będą nad wszy- 
stkiemi temi dzielnicami miasta. które do
tychczas za główne gniazdo rozruchów są uwa
żane.

W radzie jeoeralnej Jepartamontn Sokrrnnjr
odbywały się na d. 24. listopada walne deba
ty. Dla zapobieżenia sfałszowaniu sądu przy
sięgłych, zaproponował p. B o u l a y ,  aby imio
na tych 1500 osób, z których się układa lista 
sadu przysięgłych, publicznie ogłaszano. Pro
jekt ten wspierany przez p. A r a g o ,  S a y i  
innych, przyjęto 19 głosami przeciw O.

Sławną galeryję obrazów zmarłego A q u a d o  
zakupiono dla rossyjskiego Cesarza.

—  dni a  28. l i s t o p a d a .  Dzisiejszy M o- 
niteur zawie'ra następujące doniesienie guber
natora z Algieru do ministra wojny, które na
deszło nadzwyczajną drogą :

Z  Algieru d. 20‘ lisłopada : Książę A u m a l e  
przybył tu d. wczorajszego o godzinie piątej 
i wysiadł natychmiast na ląd. Jutro uda się 
do Blidah, aby mieć udział w wyprawie prze
ciw płemioniom zamieszkałym w górach Uan- 
Seris.

Ftancyja posyła znowu okręt wojenny fre
gatę Cleopatra na chińskie morza. Pod sterem 
kapitana B o y  odpłynie z Brestu. Na pokła
dzie tego okrętu odbędzie syn admirała| D u- 
P e r r e swoje pierwszą podróż na morzu. Fre
gata Erigone, która się teraz na wybrzeżu 
chińskiem znajduje, ma powrócić do Francyi.

Na wiadomość o rozruchach w Barcelonie 
rozkazano kilku pułkom wyruszyć w pospiesz
nym marszu ku granicy pyrenejskiej. Pułki 
zaś hiszpańskie idące z Francyi do Madrytu 
miały się znów w kraj cofnąć.

Z e A b d - e l - I ł a d e r  nie będzie wyrzucony 
z ziemi algierskiej nawet przez wyprawę, którą 
Francuzi na wiosnę przedsiębrać zamyślają, 
jest więcej jak pewna. Większa część ofice
rów, obeznanych z krajem i jego taktyką, jest 
tego zdania. Na pieniądzach i wojsku nie zbjT- 
wa mu i teraz, a jeźli go zniewolą uciec się 
na ziemię marokańską, to znowu po niejakim 
czasie wypatrzy dobrą chwilę , wyjdzie z swo
je j kryjówki i rozpocznie na nowo wojnę par- 
tyzańską.

Ifolaiidyja.
Z H a g i  d n i a  24. l i s  l o p a d a .  Izbie dru

giej przełożono d/isiaj wniosek do ustawy do 
sankcyjonowania tych artykułów zawartego 
z Belgiją traktatu, na mocy których, kilka ob
wodów Belgii odstąpiono.

Z  Ma s t r y c h t u  d. 19. l i s t o p a d a .  Przed
sięwzięte przez monarchów Belgii i Holandyi 
wzajemne zaszczycenie orderami ministrów i 
komisarzy, którzy zawarli traktat pod wzglę
dem spraw finansowych, p r z y j ę ł y  z upodoba- 
«>;•»= «.Ł.-dwa narody, które w tym postępku 
upatrują niewątpliwy znak przyjacielskich sto
sunków i pojednania. Dotychczas żaden Ho- 
lenderczyk nie otrzymał był orderu od Iłróla 
L e o p o l d a  aui Belgijczylt od Króla holender
skiego. Nadanie orderów tych uważać można 
za powtórne ratyfikowanie traktatu z dnia 19. 
kwietnia 1839 r każdy widzi w tem nowy do
wód rzetelnego sposobu myślenia W i l h e l m a  
I I . , który w uskutecznieniu tego szlachetnego 
zamiaru inicyjatywę zrobił.

SzHiijtiirjja.
P i s m a  B e r l i ń s k i e  d o n o s z ą  z N e u -  

c h a t e l  p o d  d n i e m  1 5 g o  l i s t o p a d a :  
W iele osób tego kraju prosiło Jego Król. Mość, 
aby odmienił wydaną konstytucyję albo ra
czej, aby je  zupełnie cofnął. Nasz dzicńnik 
Conslitucionel z dnia dzisiejszego zawiera ta
kową prośbę, podpisaną przez siedmnastu do- 
putowanych i oficerów z Val de Traeers i 
Viynoble, oraz następującą odpowiedź K róla: 
»Król Jegomość rozkazał mi na podanie WPa- 
nów odpowiedzieć, źe co się tyczy amnestyi, 
o którą WPanowie upraszacie, Jego Król. Mość 
stosować się będzie do gabinetowego rozpo
rządzenia s. p. swego dostojnego ojca z dnia 
13. lutego 1836, na mocy którego wszystkim


